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Zwycięstwo zi sad narodowe-rady sinych
K u p ie c tw o  p o ls k ie  d o m a g a  s  ę

nia gospodarstw a Karoc"? wego
W  niedzielę, ania  14 b. nu, w  

rannych gcdz.n ach  w  dalszym  cią ­
gu odbyw ały  się obrady podkomi- 
syj,  p rzy  czym  najliczn ie j ,  bo w  
liczbie około 800 osób zebrali się 
u czestn icy  kongresu na kom isji  u- 
n arodowienia handlu, w sali Tow. 
Techników.

ZADANi/k ZRZESZEŃ 
KUFIECOCH

R e fe r a t  o za dan iach  i struktu­
rze zrzeszeń  kupieckich w ygłosi ł  
p. A n d rze j  Czarnecki,  dyr. Nacz. 
R ad y  Zrzeszeń K up. Pol. i S. K . P  
Różnorodne i  szerokie zadania  
zrzeszeń kupieckich  sprowadził  
r e fe r e n t  do dwóch kardynaln ych 
obowiązków, t  j . :  1 ) jak n a jsze­
rzej u jęte j  obrony zawodu, zarów ­
no przez czynne w spółdziałanie  w 
k szta łtow aniu  się  po lityki  handlo­
w ej w  Rolsce, j a k  i przez stw a­
rzan ie  pomyślnych w a ru ń kó w  dla 
wzmocnienia po zyc ji  gospodar­
czej zorganizow an ego kupiectwa, 
2 ) szeroko pojętej  pomocy jed ­
nostce przez obronę je j  interesów, 
udzielanie in fe rm a c yj  i  ia d  w  
sp raw ach  zawooc ivych oraz  przez 
ja k  n ajw szechstron nie j  rea lizo w a­
ną a kc ję  instrukcyjn ą  i dydak­
tyczną.

STRUI-TURA IiC U  
SZE a KUPIECKICH
Możność spraw nego w yko n yw a ­

nia rozległych  zadań, c iążących  
na zrzeszeniach kupieckich, zale- 
żj  w  dużej mierze od ich struktu­
ry  i środków, jak im i rozporządza­
ją .  W  zagadnieniu  tym  w ysu w a 
się na  czoło problem  wolności, 
czy  też przymusu o r g a n iz a c y jn e ­
go, Z a  w olnością  jak  i przymusem 
przem awia wiele argum entów . W  
obecnych bow iem  w aru n kach  ra­
czej pożądany je s t  przym us orga ­
nizacyjn y. P on ie w aż  sn ra w a  ta 
je s t  nadal otwarta, więc Nacz. 
Reda, p rzy jm u ją c  w oDecnej chwi 
li dotychczasow ą form ę organiza­
cji  dobrowolnej, stoi na stanowi­
ska, iż należy  konsekwentnie zdo­
b yw ać dla ogółu zrzeszonych ta­
kie konkretne a tu ty  i preferencje , 
które sta ły b y  się m agnesem  dla 
jednostek  dotychczas niezorgani- 
zcw anych. T a  metoda je s t  ju ż  
stopniowo rea lizow an a i daje 
pod w zględem  zw iększen ia  kadr 
org a n iza cyjn yc h  poważne rezul­
taty.

Z a  zasaan iczę  tezę uporządko­
w ania s tru k tu ry  organizacyjn ej,  
Nacz. Rada uw aża zjednoczenie w  
niej w szystk ich  zrzeszeń kupie­
ctw a polskiego, od Kupca w ie j­
skiego i s tra ga n u  dc f irm  eks­
portowo -  importowych.

UNARODOWIENIE 
HANDLU W  POLSCE
O czekiw an y przez  w szystk ich  

Uczestników, a będący n ajkapital-  
Uiejszym zagadnieniem  i w ła ś c i­
w ie  głów n ym  tematem i cełem 
kongresu, re fe r a t  o unarodowie­
niu handlu w ygłosił  p. pos T. 
M archlew sk.

ZAŻYDZENIE  
HANDLU

U sp raw nić  handel może jedno­
l ita  wola kupiectwa, naturalnie 
Poparta przez całe społeczeństwo 
1 rząd. Bierność i dziwna niechęć

lo zawodu kupieckiego w  dawnej 
Polsce, oraz  do niedawna jeszcze 

j Wielka bierność „poleczefistwa 
eolskiego po odzyskaniu niepoć- 
,egłości spowodowały ogromne za- 
żydzenie handlu, co przyniosło 
kolosalne i w prost trudne do ob­
liczenia  szkody i s tr a ty  d la  na­
szego go spodarstw a narodowego. 
P otrzeby handlu  nie znajdow ały  
do niedawna w  społeczeństwie zro 
zumienia, gd yż  były  identyfiko­
w ane z  Dostulatami obcego i w ro­
giego nam elementu żydowskie­
go.

W O B U C IU  
KATASTROFY

Głos Polski Zachodniej, jako 
jedynej dzielnicy, w  której w  nan- 
dlu osiągnęliśmy p raw ie  stan 
idealny, przem ijał  bez należytego 
ecna Dopiero w  obliczu kata­
s trofy  gospodarczej, k tóra  mogła 
w  następstw ie  spowodować kata­
s tro fę  pulityczną, odczuło całe  
społeczeństwo polskie, j a k  bardzo

zaciężył nad n aszą  rzeczyw istoś­
c ią  fakt ,  że P olska je s t  najw ięk­
szym SKupieniem yżdów na świę­
cie, że p ra w ie  eme je j  życie  go­
spodarcze zn ajd u je  się w  rękach 
żydowskich.

REZOLUCJE
R e fe re n t  po omówieniu obo­

w iązków  kupca, o rga n iza cyj  narc 
dowych, społeczeństw a i  państwa 
w  akcji  unarodowienia handlu, 
zgłosił' rezolucję, k tóra  jednak ze 
w zględu  na sw o ją  bladość i poło- 
w iczność  nie została  nrzez zgro­
m adzonych przyjęta . Natom iast 
wśród n iem ilknących oKlasków i 
żyw iołow ego entuzjazm u przyjęta  
została  jednogłośnie rezolucja, 
zgłoszona przez Zw iązek  Polski. 
Jest  to  rezolucja ,  k tórą  og łosil iś­
m y w  numerze niedzielnym

Szczegółów* przebieg dyskusji,  
k tóra  obfitow ała  w  ogromnie cie­
kaw e uw agi i s j  ostrzeżenia, a na 
cechow ana b yła  troską „  byt i nie 
zależność gospodarczą Polski oraz

zrozumienie zasad rucnu narodo­
wo - radyka'nego, i dążenie ao 
lepszego ju tr a  wolnego: twórcze 
go człowieka, poaam y w  następ­
nym numerze w r a z  z  przebiegiem 
obrad drugiego zebrania plenarne 
go, które rozpoczęło się o gooz. 
i9-ej w  sali  R a d y  M iejskiej.

S p e c j a l n a  o b s ł u g a  „ A B C
z  p r o c e s u  S t a r z y ń s k i  —  S ł u d i i c k l

rr

D ziś w  ty*dziale III karnym 
óądu Okręgowego rozpoczyna się 
senaacyjny proces z  oskarżenia 
kom isarycznego prezydenta stoli­
cy Starzyńskiego przeciwko W ła ­
dysław ow i StudnicKiemu. Proces 
wynikt na tle broszuyy p Studnie 
kiego p t. „M ianow any, niepowo­
łany  administrator, p. S tefan  Sta­
rzyński1" .

Kom pletowi sądzącemu prze­
w odniczyć będzie wiceprezes Wy­
działu IH-go p. Przybyłow sk..  P.

StudnicKiego bronią adwokaci:  
Szumański, W oźniakowski z K r a ­
kowa i  Zieliński.  Jes* rzecuą 
prawdopodobną, że w  ostatniej 
ch w ili  zg łoszą  się rów nież  inni 
obrońcy.

„ A B C "  na c a ły  cza s  trw an ia  
procesu uruchom iło specja lną  ob­
s łu gę  i przynosić  będzie codzien­
nie szczegółowe spraw ozdan ia  z  
przebiegu rozpraw y.

N a  str. 5-ej zn ajdą  C zytelnicy  
ooszerne info rm acje  o procesie.

W j e l K i e  p o l o w a n i e  w  S c h o r t e i d e
2 udziałem 

P o g i o s b c b  pft*ai
L O N D Y N , 1 4 1 1 .  U w a g a  kół po­

lityczn ych  Londynu skupia się  o- 
becnie na w izycie  lorda H a l i fa x a  
w  Niemczech, który  odbędzie sze­
reg konferencji  z kanclerzem  Hi­
tlerem  w  Berchteegaden i z pre­
mierem  Goeringiem  w  Berlin ie.

W  kołach polityczn ych  Londy­
nu pojaw iła  się  wiadomość, ż t  
gen. G oeringa odwiedzi w  tym

mm. Becka  
• y  a n g 8e l s k i e |
czasie  sze re g  polityków  europ ej­
sk ich :  minister s p ra w  za g ra n icz­
n ych  P olski  p. Beck, prem ier 
w ęgierski  D ato n yi,  prem ier jugo- 
s ło f  anski S tojadlnovicz. D la  tych  
w szy stk ich  mężów stan u  prem ier 
Goering ma u rządzić  w ie lk ie  p o ­
lowanie reprezentacyjn e  w  P u sz­
czy  Schorteide, które zakończy 
rozmowy polityczne.

m lepszego jjutra Polskę prowadź,
r u c h  n a r o d o w  o - r f e & y k a l f t s r

O d c z y t y  A B C  w  K a ! o w : c e c 5 i
..............

W e wtorek, dnia 16 b, m. w  sa li  Zw, P o w stań có w  n a  P ia cu  W oln ośc i  w  K a tow icacn  redakcja  A B C
urządza o dczyty:

1) „PR&EZ RUCH HARODOWCnRADYKALNY 00 LEPSZEGO JUTRA"

wygłosi i

A  dw. ierzu K U R C Y  USZ
' - ■«.

I )  „RUCH HA RO20W0*RADYKALNY W WALCE Z KAP»TAUZMFM”
■ ' X '. f  ■ - > ■ - ' .......

wygłosi

Red. Antoni G O E R N E

r o c z ą te k  o godzinie 19-ej W stęp bezpłatny.

M e t o d y  g o d n e  n a p i ę t n o w a n i a
Z w i ą z e l f  P o b K *  w y j a ś n i a

Z okazji  Ogólnopolskiego K on ­
gresu K u p ie ctw a  C hrześcijańskie  
go, Z w iązek  Polski  w  W arszaw ie  
wydal specjalną jednodniówkę p 
t. „W itam y", która b yła  kolporto­
w ana podczas plenarnego zebra­
nia w  Filharm onii.

W' ta jem niczy  jak iś  sposób do 
wielu egzem plarzy  „ W ita m y "  wło 
żona została  odezwa „Do m łodych

Polaków ", podpisana Pl*zez „ P r o ­
pagan dow y Kom itet O calenia  N a ­
rodowego".

Zw iązek P olski w y ja śn ia ,  że 
nie ma nic wspólnego z owym Ko­

mitetem, m e przy jm u je  żadnej od 
powiedzialności z ł  jego odezwę, 
która  została  dołączona bez wie­
dzy i zgody Zw iązku  Polskiego.

Ruch narodowo radykalny zwalczy komunizm
Ocf sarly napad ir^unistów

n a  o d c z y c ie  A t C w  P r u s z k o w i e
O d czyt  „ A B C "  w  P ruszkow ie  nu N arodow go i Hymnu Mło-

wzbudził  duże zainteresow anie, 
tak, że w sali k ina  Słońce zgroma 
dziło się około 600 osób.

N a  początku odczytu red. A n ­
toniego Goernego i W iktora  M ar­
tini zorganizow an a bojówka ko­
m unistyczna podstępem w ta rg n ę­
ła na salę, przeszkadzając  mów­
cy  prow okacyjnym i . okrzykami i 
śpiewem  międzynarodówki. Ze­
brani zareagow ali  śpiew em Hym-

dycb .

C ios zab ra ł red A n ton i Goer-
ne i n a w ią zu ją c  do napadu bo­
jów k i kom u n istyczne j, w yk aza ł, że 
żyd z i f in a n su ją  i o rg a n izu ją  św ia ­
tow ą  rew o lu c ję , tak  ja k  siinanoO- 
w a li i z o rg a n izo w a li napad komu­
n is tów  na od czy t A B C .  W m ię­
d zyczas ie  pu b liczność  usunęła Ko­
m u nistów  Z Sali.

Po re ferac ie  red. Goernego

l o d g  r u s z y ł y
J u ż  w  p r z e m ó w i e n i a c h  p o ­

w i t a l n y c h  K o n g r e s u  d a ło  s ię  
w 3 czu,. ż e  i d e a  n a r o d o w o - r a -  
d y k a l n a  n a  K o n g r e s i e  K u p i e c ­
k i m  z w y c i ę ż y .  C h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  d la  p a n u j ą c y c h  n a s t r o ­
j ó w  b y ł o  z e b r a n ie  n a j l i c z n i e j ­
sze j  k o m i s j i  u n a r o d o w i e n i a  
h a n d l u  w  sa l i  T e c h n i k ó w .  S a la  
w y s ł u c h a ł a  s p o k o j n i e  r z e c z o ­
w e g o  p r z e m ó w i e n i a  p .  W e n d a .  
G d y  j e d n a k  n a s t ę p n i  m ó w c y ,  
z a p i s a n i  J o  g ło s u ,  w  d y s k u s j ,  
p r ó b o w a l i  m ó w i ć  o z a g a d n i e ­
n ia c h  f a c h o w y c h ,  n i c z w i ą z a -  
n y c h  z  u n a r o d o w i e n i e m  h a n ­
dlu , b y l i  p r z y j m o w a n i  n i e ż y c z ­
l iw ie .

D o p i e r o  p o  p l e r w s z j  m  p r z e ­

m ó w  ie n iu ,  g d z i e  m ó w c a  s t w i e r ­
d z i ł ,  ż e  t r z e b a  m ó w i ć  o  h a u d lu  
p o l s k i m  i k o n i e c z n o ś c i  w y r u ­
g o w a n i a  ż y d e w  z ż y c is  g o s p o ­
d a r c z e g o ,  n a  s a l i  z e r w a ł a  s ię  
b u r z a  o k l a s k ó w .

K u p i e c t w o  p o lu k ie  n ie  a a ł o  
s ię  r ó w n i e ż  n a s t r a s z y ć  k o n k u ­
r e n c j ą  w a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h .  
S p o n t a n i c z n e  o k l a s k i  s a l i  D y ły  
n a g r o d ą  ty c h  m ó w c ó w 7, k t ó r z y  
z n a u s k ;e m  s tw u e rd z a l i ,  ż e  w  
h a n d l u  p o ls k i m  ,est d o ś ć  m i e j ­
sc a  d la  w s z y s t k i c h  P o l a k o w ,  a 
w i ę c  i d la  w ł o ś c i a n ,  b y l e  w y ­
r u g o w a ć  z P o l s k i  ż y d ó w .  S ł o ­
w a m i  r o z p a c z y ,  le c z  i n a a z i e i  
b y ł o  n a c e c h o w a n e  p r z e m ó w i e ­
n ie  p r z e d s t a w i c i e l a  K r a k o w a ,

k t ó r y  p o r ó w n a ł  to  m i a s t o  z  J e ­
r o z o l i m ą  i  r o z t o c z y ł  o b r a z  
p r z e s z k ó d  i t r u d n o ś c i ,  j a k i e  w  
ty m  m i e ś c ie  m u s i  p r z e ł a m a ć  
k u p i fc c -P u la k ,  a b y  s ię  u t r z y ­
m a ć  n a  p o w i e r z c h n i .

K o n g r e s  K u p i e c t w a  m e  d a ł  
s ię  w p r o w a d z i ć  n a  m a n o w c e ,  
k u p i e c t w o  d a ł o  w y r a z  s w e j  s t a ­

n o  s ł o w a :  „ S p r o w a d z o n o  n a s  
n a  ś m i e t a n k ę  k o n g r e s o w ą ,  a 
m y  c h c e m y  c h l e b a  d la  P o l a ­
k o w  i d o b r o b y t u  d la  P o l s k i ! " .  
P r o j e k t  d e k l a r a c j i ,  o p r a c o w a ­
n y  p r z e z  Z w i ą z e k  P o l s k i  w  
W a r s z a w i e ,  a o g ł o s z o n y  w  
d m u  w c z o r a j s z y m  n a  ł a m a c h  
n a s z e g o  p i s m a ,  z o s t a ł  e n t u z ja -

n o w c z e j  w o l i  s p o l s z c z e n i a  ż y -  s t y c z n i e  p o w i t a n y  p^ zez  z e b r a ,  
c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  w y k a z a ł o  n y c h  n a  K o n g r e s ie  k u p c ó w  
z r o z u m i e n ie  is t o t n e g o  in t e r e s u  p o ls k ic h .
n a r o d o w e g o ,  d a j ą c  wry r a z  g o -  T o  też  p c  s k o ń c z o n y m  ze- 
to w o ś c i  o t w a r c i a  s w y c h  s z e r e g  b r a n i u  K o m i s j i  u n a r o d o w i e n i a  
g ó w  w ł o ś c i a n i n o w i  i r o b o t n i  
k o w i  p o ls k i e m u .  „ L o d y  r u s z y ł y !

W ś r ó d  t y s ia c a  z e b r a n y c h  z  T a k ,  n i e w ą t p l i w i e :  „ l o d y  ru  
r ó ż n y c h  s tr o n  P o l s k i ,  d z i w n i e  s z y ł y " .
j e d n o l i c i e  i z g o d n ie  p o w t a r z a - '  A . G.

W ikior  M artini  w ygło s i ł  płomit®-* 
ne przemówienie, w ykazując  nie­
bezpieczeństwo zorganizow an ych 
sił w y w rotow ych  dla odrodzonej 
Rzeczypospolitej  Polskie j.  P . Mar­
tini n aw iązał  do zaburzeń na sa­
li, naocznie w yka zu jących  ja k  o- 
tumanionj’ robotnik za pieniądze 
k ap italisty  żydowskiego próbuje 
rozbić pracę ruchu narodowo-ra- 
dykalnego, zm ierzającego do roz­
powszechnienia w łasności  i stwo­
rzenia  lepszego ju t r a  dla polskie­
go  św ia ta  pracy. W iz ja  przyszło­
ści gospodarczej,  ja k ą  roztoczył 
przed s łuchaczam i mówca, wywo­
ła ła  burzę entuzjazm u wśród ze­
branych. O dśpiewaniem  Hymnu 
Młodych zakończono odczyt, po- 
czenr. rozentuzjazm owany tłum 
odprowadził przedstaw icieli  na­
szego pisma na dworzec wśród 
niem ilknących okrzyków na cześć 
ruchu narudowo-radykainego.

T r u d n & i c i ne
p z y  u i w u r z t n l u  rzą a u  

w  R u m u n ii
P A R Y Ż ,  14. 1 1 . A g en cja  Ha/a- 

k to ś  z o b e c n y c h  r z u c i ł  s ł o w a  ' sa  donosi z Bukaresztu, że Miha-
lachę zrzekł sie m isji  tworzenia 
rządu.

M u c h  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  z w y c i ę ż y


